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Małgorzata Piekutowa 

Łatka! Łatka! 

11 czerwca 1835 roku „Gazeta Lwowska" donosiła : ,Jutro (po pierwszy 
raz): Dożywocie, komedia w 3 aktach, oryginalnie przez Alex. h r. Fre­
dra napisana". Po ki lku przedstawieniach prasa odnotowała życzli wą 

reakcję lwowskiej widowni: „Sztuka ta była przyj ętą z wielkiem upodo­
baniem i publiczność zawsze ją licznie odwiedza."1 
Centralną postacią komedii jest lichwiarz Łatka. Orgon nazywa go „Pro­
sperem" , sam Łatka mówi o sobie „Piotr Radost". Postać tę wielu kryty­
ków prz równywało do Harpagona, a aktorzy grający Łatkę mieli na 
ogół w swym repertuarze rolę Molierowskiego skąpca . Skromny opis fi­
zjonomii Łatki włożył Fredro w usta innego z bohateró w Dożywocia, 
Leona Birbanckiego. Młody hulaka konkuruj e z Łatką o rękQ Rózi , trud­
no się zatem dz iwić, że opis ten sprowadza się ledw ie do paru inwek­
tyw: „k rzywonos", „wymokły ( ... )łeb sowi", „nos kobuzi", „oko kocie". 
Łatka jako typ jest wyraźnie przerysowany. Anonimowy recenzent „Ga­
zety Warszawskiej" notuje: 

W skreśleniu charakteru Łatki, dowcipu bardzo wiele, ale prawdy 
w nim nie ma . Taki Łatka nie istnieje na świecie rzeczywistym. Ła tka 

jest przesadzony. Ale ta przesada jest tak dowcipna , komicz.na, tyle 
spręży n życia, ruchu i fantazji w tym charakterze, że chętnie przyj­
muj emy pana Łatkę ... 2 

Odpychający lichv,1iarz, postawiony przez autora ws tuacji, która zmu­
sza do zachowań sprzecznych z jego naturą, staj e ię postacią nieodpar­
cie komiczną. 

Pierwszym scenicznym Łatką był Jan Nepomucen Nowakowski . Osobi­
ście zaprzyjaźniony z Fredrą, odnosił znaczne sukcesy we fredrowskim 
repertuarze. Praprem i rową rolę Łatki wymienia s ię wśród jego najcel­
n iejszych dokonań. 

Warszawska premiera Dożywocia na scenie Teatru Rozmaitości odbyła 

się 9 kwietnia 1845 roku, w dzies i ęć lat po lwowskiej prapremierze. 

Wystawienie Dożywocia uwa żamy za nieomylnq wróżbę , że dyrekcja 
TeatrÓ\ zwró i swoją światłą uwagę na tę bogatą niwę, którą nazwie-

my komedią Fredra. Do tej chwili ledw ie ki lka kvviatóv z tego obfite­
go wieri ca ze rwano . Odłog iem jeszcze leży wiele p i kności i karbów 
dowcipu. Czas już , cza w ielki , lemieszem poruszyć tę skibę. Niech 
w życic sce niczne wykwitn ą te datki znakomitego talentu.:l 

Autorem postula tu ' rażonego w tak strzelistej fo rmie b r ł w pomnia­
ny j u.ż recenzent „Gazety Wa rszawskiej" . K media spodobała się pu­
bliczności i na stałe weszła do repertuaru warszawskiej sceny. 

Józef Rychter 

Rolę Łatki w warszawskim przedstawi niu obj ą1 dwudziestopięcio let ni 

Józef Rychte r i odtąd , ówczesnym obyczajem, m iał j ą w swoi.m repertu­
arze. Rychter b l wybitnym aktorem charaktery tycznym, uchodzi! za 
świetnego fredrystę . Grał Łatkę, z przerwami, przez czterdzieści lat i na­
l eży przypu zczać, że wprowadził do interpretacji wiele zmian. Pamię­

tajmy, że dla d z iewiętnastow i ecznych aktorów i publicznośc i Dożywocie 
było pogodną komedią. Z nielicznych świadectw wynika, że Rychter-Łat­

ka próbował przełamać ten jednostronny obraz. Wyd bywal z roli rysy 
komediowe, ale przydał postaci kilka dramatycznych akcentów. 

( ... ) gra pana Rychtera, gra tak nowa, tak n iezwyczajna( ... ), ro la Łat­
ki wyczerp ie s iły talentu artysty, i ciało znu ży. Latki charakter pię tn u­
je si ę tak rozmaicie, odcien ia jego i przejścia tak nagle , tak w bi tne. 
Łatka tak czę to zmien ia swój ton od gniewu do prośby, od groźby do 
płaczu , od obawy do rozpaczy, w tak draź liwych i coraz draźliwszych 

stawiany jest sytuacjach, że za prawdę t rudniej zej i pracowitszej ro­
li nic widzieli.<m y jeszcze . ( ... ) Ha rmonia , m iędzy grq twarzy, uło że­

niem pos ta ci i mową wyborna 4 

Za notujmy jeszcze, że po warszawski ej premi erze Rychter „okrywan y 
był oklaskami i 6-kro ć przywoLm y"S . 

Wincenty Rapacki 

Naj sławn i ej szy obok Lud wika Solskiego, z XIX-wiecznych Latków, ak­
to r-realista, pie rwszy w dziejach teatru pol kiego mi ~t rz charakteryza­
cji. W 1865 roku zagrał Łatkę w Kral'owie, maj ąc, podobnie j ak Rychter, 
25 lat. Wcze.' niej wystąpił w tej roli na prowincj i. Rapacki grnł Ła tkę 

w ielokrotn ie, w różnych teatrach, także w Warszaw ie. 
Wiemy, że w 1865 roku , przedstawił w wydatnych rysach typ knery li­
chw iarza"6. Wiemy, j ak wygl ądał: 
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W Kra kowie do rol i Ła tki brał peru kę ci emną. krótko s trzyżo ną na je 
ża , o wysoko wgł ębionych kątach czoła, kaszerowaną, o uwypuklo­
n ym tyle c7,aszki, robil sobie odstaj ące uszy, oczy zwężo ne, krótkie, 
sko śne brwi, ostre rysy eh u dych policzków, grymas opuszczonych 
w dó ł ust, twarz wtulał w wysoki zarny ha lsztuch. Lepił ostry, za­
krzy wiony nos, aby za tus zować swe klasyczne, szlachetne rysy. Cha­
rakte ryzacja wraz z kos tiu mem rob iły wrażenie szu brawca ( .„ )_7 

Łat ka Rapackiego by ł postacią wziętą z życia. Aktor l agod z ił zawarte 
w tekście przerysowania. W jego interpretacji Łatka był lichwiarzem 
obciążonym wadami, które zwykło się koj a rzyć z t ą p rofesją, ale był tak­
że człowiekiem . Raczej śmiesznym ni ż złowrogim . W 1869 roku, po 
warszawski m przedstawien iu , Józef Kotarbiński pisał : 

Pornin ;{ wszy już cha ra kterystykę oblicza znamionuj ącego zgubną na­
miętność skąps i-wa , o dzwierciedlającą n i e ustann ą troskę o pomnoże­

nie pienięd zy przez o brzyd liwą p raktykę li chwiarską, pominąws7'y 

ten chód ko łyszący s i ę a ostrożny, t <;: powściągl i wą gie s t yku la cj ą zdra­
dzającq chytrą nieufność, ar tysta n iezmiernie prawdziwie uwydat n i ł 

zabiegłość i en ergię dusigros7,a w spekulacji h andlow ej , będącej ni c ią 

przewodnią intrygi w komedii. Trzeba było widzieć pana R. z jakq 
troskl i wości r\ czuwał nad zdrowiem hulaszczego Birbanckiego, które­
mu ukradlszy pods tępem dożywotni ą donację, cii~gn ie z ni ej zyskow­
ne dochody.8 

Ludw ik Solski 

Ludw ik Solski - naj słynni ejszy Łatka w dziejach polskiego teatru, grał tę 
rol ę n iemal bez przernry przez ponad pięćd zies iąt lat. Po raz pierwszy 
w Krakowie, w 1894 roku, j ako mężczyzna niespełna c7,te rdziestoletni, po 
raz ostatni w Pozna niu w rok u 1948, mając lat 93. Wielokrotnie grał Łat­

kę we Lwowie, \~1 Wilnie, w Warszawie, z czego dwukrotnie, w roku 1924 
i 19 .17, we własnej reży ::le rii , w warszawskim Teatrze Narodowym. 
Łatka Solskiego „dojrzewał " w mia rę upł_ w u lat i doj rzewania samego 
aktora . Pierwszego, krakowskiego Łatkc „grał p. Solski podobno wiernie 
w trady jach rychterow. kich'''1. Wierny ponadto, że Solski widzia ł w tej 
roli Rapackiego w 1879 roku, w Kaliszu , co - jak s i ę zdaje - n ie pozosta ­
ło bez wpływu n a i n terpretacj ę . 
Już w krakowskim przedstaw ieniu Solski wniósł do postaci Łatki pew ­
ne akcenty dram atyczne. W ciągu następnego półwiecza bywało to przy ­
czyn ą zach wytów bądź u tysk iwa tl. kry tyki. 

Sły s za łem zarzut, że p. Solski w ogóle z,byt dram atyczny ton nad al na­
szem u Harpagonowi; nie zdaje mi s ię, żeby wol no było Latk ę grać ina­
czej Hl 

W Hl24 roku Tadeusz-Żeleński (Boy) grymas ił , że Solski zanadto „tragi­
zuje Ła tkę", natomiast Jakub Appcnszlak notowal z zachwyte m: „[Sol­
ski] da ł kreację t ak psychologi czn ie skonstruowanq, że pan Łatka urósł 
do poziomu postaci szeksp irowsk ich." 11 



iezmiennie wzbudzała podziw nieprawdopodobna technika i ch arak­
teryzacja Solskiego: 

Wyciągnięte , chude palce tego chci wca, kołyszący się chód, postać 
w pól zg i ę ta, usłużna, uprzejma a chytra, zawis tna i mściwa , j ego głos 
skomlący, rzadki, rozczochra ny zarost na brodzie i policzkach ( ... ). 12 

Solski pozwalał sobą pomiatać, ciskać sobą przez całą scenę, gibki, 
sprężysty, człowiek z samych iył zło żony; scena była wciąż jego pełna , 

jego ruchów wesoło rozpaczliwych, nieprawdopodobnie żywych. Sol­
ski zrobi! z siebie maszkarę doskonałą, na pałąkowatych nogach, 
w granicach dobrego smaku k arykaturalną , syna kozła i diablicy, któ­
ry po ojcu wzi ął fi zjonomię, po matce zaś zalety ducha. I:l 

Brał peru k z rzadk ich , zrudz i ałych, trochę roztarganych włosów pod­
czc anych w górę, robił sobie wysokie czoło z ostrymi kątami, rysowal 
bardzo skąpe wąs i ę ta, kleił małą, parszywą bródkę, lepi! ostry, w dół 
skrzywiony nos. Cera ziemi ta . Cała sylwetka wymięta, \ ymokJa. 
Szczegóły ubi oru biedcrmajerowskiego dopilnowane, tzw. fredrowski 
surdut, wąski e , znoszone, za długi e porcięta , zdezelowany cylinde r, 
w którym grał wi ele scen, wąskie szpice bu cików. 14 

Teksty towarzyszące występom Solskiego w latach trzydziestych i cz ter­
dzie tych pelne były szczerych , zdradzaj qcych tęsknotę za „dawnym, 

„ 

dobrym teatrem", albo tylko kurtuaz_ jnych zachwytów. Na tym tle n ie­
oczeki wanie zabrzmia ł głos Antoniego Słonimskie o: 

Gdy mówi się o żel azn" m repertuarze, gdy mówi sic; o proj ek tach za­
łożenia specja lnego teatru fredro wskiego, nie można oprzeć s i ę dość 

smu rnej refl eksji. Teatr Narodowy świ ci na Fredrze pustkami. Mimo 
( ... ) popraw nego zespołu , mimo Solskiego, który gra Łatkę, publicz­
ność wali na „Ski za" z Ćwik.liń ką a do a rodowego nie chodzi. ( ... ) 
Kto wie, cr.y n ie należa ło by pójść raczej po drodze ocl świ. e7.a nia aktor­
skiego, czy nie na l eża l oby obsadzać Fredry akto rami młodszego poko­
lenia . ( ... )jest to zresztq coś w rodzaj u błędnego kola . Bo młodsze po­
kolen ie nie dorasta pod wzgl d m środków aktorskich Solskim , Stani­
sławskim i Lesz zyńskim . Może by j ednak spróbować Dymszy jako 
Birba ncki ego, Woszczerowiczowi dać Latkę a Beneta Zni czowi? J eśli 

si ę nie uda, to trudno. Od tego są przec i eż subsydia .1s 



Jacek Woszczerowicz 

Pragnieniom Słonimskiego stało się zadość: 6 stycznia 1945 roku w Lu­
blinie Jan Kreczmar wyreżyserov.rał, według inscenizacji Aleksandra 
Węgierki , Dożywocie z czterdziestoletnim jackiem Woszczerowiczem 
w roli Łatki. Kilka miesięcy później, 14 kwietnia, odbyła się łód zka pre­
miera tego przedstaw ienia. W 1968 roku Woszczerowicz powrócił do ro­
li tatki, \Vystępując w wyreżyserowanym przez sieb i spektaklu Teatru 
Telewizji. 
W przedstawieniu Kreczmara nastąpiło wyraźnie przesuni ęcie akcen­
tów: Łatka był przede wszystkim drobnym spekul antem, a przy tym ku­
twą. Niewysoki, obdarzony chrapliwym głosem Woszczerowicz byl 
wprost wymarzonym tatką. Chę tnie korzystał z możliwości, jakie daje 
głęboka charakteryzacja. Był niebywale sp rawny - nie bez powodu ten 
niesłychan ie zabawny Łatka przywodził na myśl postaci z oldoniego. 
Akro batyczne popisy Woszczerowicza-tatki staly się przedmiotem kpin 
fe lietonistów „Szpilek" - Pawła Hertza ijana Rojewskiego: 

ł 

J Czas mijał powoli. Aż tu nagle p. Woszczerowicz spadł ze schodów. 
Mysleli śmy, że mu s ię coś stało. Bylismy bardzo zmartwieni.Ja każ by­
fa na, za radość, kiedy upadły wykonał w dalszym ciągu programu 
cztery salta mortale, trzy piruety i dwa razy stanął na głowi e, czy m 
wyb ił się na czoło zespołu. ( ... )Publiczność szalała.16 



Tadeusz Łomnicki 

O Łomnickim-Łatce w przedstawieniu Jerzego Kreczmara w warszaw­
skim Teatrze Współczesnym w 1963 roku napisano: „Nikt w najbliż­
szym czasie nie dorówna [tej roli] siłą, zuchwalstwem środków, brawu­
rą \Vykonania"l7. 
Charakteryzacja zmieniła 36-letniego aktora w starca o niepowabnej 
powi rzchowności. Rzadkie, zwisające włosy okalały łysinę lichwiarza, 
którą ten nieudolnie próbował przykryć zlepionym kosmykiem. 

Schrypnięty głos, urywaj ący się w zadyszce ( „. ), postawa skrzyw iona , 
j a kb skręco na w bok, powłóczenie nogą - a jednocześnie jakaś upior­
na siła fi zyczna, k iedy podtrzymuje wiszącego na nim Birbanckiego 
albo kiedy wyrzucony kopniak iem, wykonuje niemal cyrkovve salto.18 

Łomnicki w przedziwny sposób ·wypowiadał fredrowski wiersz, mnożył 
w nim akcenty i pauzy. Ten Łatka kochał pieniądze, ale na swój odraża ­

jący sposób kochał także Rózię. 

[Łatka ] na swym worku złota przypomina owe koszmarne stwory Bo­
scha przyssane do pęcherzy kwiatów fantastycznych roślin ( ... ) Do-

tknięcie z nim ju ż wywołuje pokrzywkę . („.) Ma [przy ty m] („.) w so­
bie coś rozpaczliw ie ludzkiego , niepovvtarzalnc i groźne ubóstwo we­
wnętrzne, tr~gizm zupełnego rozmi nięcia się z innymi 19. 

W 1964 roku Do.żywocie pokazano w londyrl.skim Aldwy h Theatre. 
Tek ·t, podawany symultanicznie w kiepskim przekład zi e, nie dawał 

redrze wielkich szans. Po londyńskiej wizyc i Teatru Współcz snego 
recenzent „Guardian" zanotowal: 

Patneć , jak Łatka kusi dziewcz;ynę brylantowym p ierścieniem, a jed­
nocześnie śled zi z ni ep okojem, jak drugi lichwiarz zwleka z podpisem, 
zabawiając . ię ostrzeniem pióra i błaha. rozmową, to pnl\vdziwa ra­
dość , choci a~, się ni e rozu mie ani słowa .~O 
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Kasa teatru przy Placu Teatralnym 3 czynna od poniedziałku do 
soboty 10-14 i 15-19, w niedzielę przed przedstawieniem od 16. 
W dniach przedstmvień na scenie przy Wierzbmvej bilety sprzeda­
wane są także w kasie przy ulicy Wierzbowej 3 na godzinę przed 
rozpoczęciem przedstawienia. 

Rezerwacja telefoniczna: 69 20 604, 69 20 664 poniedziałek - pią­

tek 9-18. Rezerwacja za pośrednictwem internetu: bow@teatr.pol.pl 

Teatr Narodowy 
Plac Teatralny 3 

00-077 Warszawa 

http ://narodowy.pol.pl 

rep ertuar teatru także w Tel egazecie TVP2 na stronie 220 



ogólnopolski patronat radiovvy 

~a 
POLSKIE RADIO SA 

Tylko w Trójce 

„Magazyn Bard zo Kulturalny" Barbary Marcinik ( teatr, literatura , wysta­
wy oraz wszechobecna w Programie III muzyk::i ) w sobotę , 14.00-15.00. 

„Tylko Bez Poli tyki , Proszę" nny Semkowicz (warszta ty aktorskie ze zna ­
nym akto rem- pedagogiem w roli mistrza) w co drugą niedz i e lę, 13.05-14.00. 

„ asz Parnas" Magdaleny Jethon (wywiad-rzeka z artystami sceny i ekra ­
nu) w nied ziel ę, 22.10-23 .00. 

,;frójkowo, Filmowo" Ryszarda J aźw i 11 s ki ego (m agazyn aktualności filmo­
wych) w co drugą ni ed 7. i e l ę, 13.05 14.00. 

„Radio Retro" J acka Ejsmonda , Anny Brzozowskiej i Grzegorza Wassow­
skiego (bibliofilskie wydanie „T rójki Pod Ks i ęiycem") w co drugi wtorek, 
0.0.5-2.00. 

Polskie Radio SA - Program III 
ul. Myśliwiecka 3r / 7, 00-977 Warszawa 
Dz iał Promocji tel / fax (022) 645 56 26 

Agencja Reklamy tel / fax (022 ) 628 17 27 

także w Internecie: http ://w ww.radio.com.plj trojka 

~ I BANK PEKAO SA 





I 
TEATR NARODOWY 

ZAŁOŻONY W ROKU 1765 

dyrektor artystyczny Jerzy Grzegorzewski 



Aleksander Fredro 

• 
DOZYWOCIE 

komedia w trzech aktach wierszem 

rezysena 
Jan Englert 

scenografia 
Barbara Ranicka 

muzyka 
Maciej Małecki 

światło 

Mirosław Poznański 

SCENA PRZY WIERZBOWEJ 

premiera 23 czerwca 2001 

Obsada 

Leon Birbancki . . . . . . . . Grzegorz Małecki 
Doktor Hugo .......... Maciej Wojdyła 
Orgon ............... Jerzy Łapiński 
Rózia, córka Orgona . . . . Magdalena Warzecha 
Łatka ................ ] an Englert 
Twardosz . . . . . . . . . . . . Igor Przegrodzki 
Rafał Lagena . . . . . . . . . . Emilian Kamiński 
Michał Lagena . . . . . . . . . Leszek Zduń 
Filip .......... . . . .... Łukasz Lewandowski 
Oberżysta . . . . . . . . . . . . Zbigniew Bogdański (gościnnie) 
Służący w oberży / Żydzi/ 

Muzykanci ........... Sławomir Federowicz 
] acek] arzyna (gościnnie) 
Łukasz Sim lat (gościnnie) 

Szwajcar . . . . . . . . . . . . . Adam Borkowski 

zespół instrumantalny w składzie: 

klarnet . . . . . . . . . . . . Mariusz Głębocki 
Krzysztof Mastalerski 
Robert Michalski 

kontrabas . . . . . . . . . . Tomasz] an uch ta 
Kazimierz Jendrysiak 

skrzypce . . . . . . . . . . . Mariusz Kielan 
Stanisław Tomanek 

perkusja . . . . . . . . . . . Rafał Klimczuk 
Wojciech Kowalewski 

asystent reżysera .... Anna Kękuś (Wydział Reżyserii AT) 
asystenci scenografa .. ] ad wiga Michalska 

Anita Trzaskowska 
realizatorzy światła . . . Zbigniew Szulim 

Korneliusz Wieczorek 
realizatorzy dźwięku Maciej Rybicki 

Marek Wojtulanis 
inspicjent . . . . . . . . . . Adam Borkowski 
sufler . . . . . . . . . . . . . ] olan ta Szydłowska 



Uprzejm ie p rosimy o wyłączenie telefonów komórkowych 
i innych urządzeń elektronicznych przed wejściem na widownię . 


